
Cena numeru mk. 5.
Ms 95. Dąbrowa Będzin — Sosnowiec.

'Ceny ogłoszeń: Na I-ej  
stronie  wiersz  Doopa-  
re l o w y  . . rek. 30—
pa III s tronie  rak. 25—  
na IV s tronie  rek. 20—  
N a d e s ła n e  za w ie rsz  
g a r m o n t o w y  rek. 50—  
D r o b n e  Ogłoszenia po 
rek. 2 za w y r a / .  I tere*v  
h a n d lo w e  i mają tkowe  
rek. 5 za wv ia r .  Naj
mnie js ze  drobne  o g ło  
l ż e n i e  mk. 20. 

i Za term in ow y  drak o g ł o 
szeń administracja me  
o dp ow ia da .

Redakcja  ł Adminis tracja  
n r e s z c z ą  się pod N» 4. 
przy ulicy S ia r o s o s n o -  
wieckiej w Sus-r.owcu.

i. Na GjSIąsku fen. 50.
Sobka 18 Czerwca 1921 roku.__________ Rok XII.
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A d r e s  dla l istów  1 d e p e sz  
.Iskra* , S o s n o w ie c .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

m k .  100.
Z p r zesy łk ą  p o c z to w ą  

mk. 125 m ies ięczn ie .

Oddziały własne: W B ę d z i 
nie ul. M a ła ch o w sk ieg o  
9, w D ą b r o w ie  u l . S i e n 
kie wicza .  6. Telefon 73, 
w  Szopienicach i M y 
s ło w ica ch  na G . Śląsku.

Od  14 do 20 czerwca 1921 r.

Złodziej z rozkazu amora
Arcywesoła komedja z niezrównanym komikiem 

francuskim L e v e s q u e
R L N E  CRESTĆ znakomity odwórca roli J u d e x a  
w 5 cio aktowym nastrojowym dramacie paryskiej 

wytwórni „G a u m o n t“

P. t „Zgrzyty życia”
Początek przedstawień w dni powszednie o g. 6 •

A N O N S  ! O d  w t o r k u  d n i a  21 c z e r w c a  A N O N S  1
d e m o n s t r o w a n y  b ę d z i e  w i e l k i  f i lm  a t r a k c y j n y  w  5 e p i z o d a c h

p. t. „Szatani zagłady"
a m e r y k a ń s k i e j  w y t w ó r n i  „ M u n d u s - F i l m 14

Od wtorku 
14-go do 19-go 
czerwca 1921 r. SFINKS Dozwolon y dla 

dzieci  
Se n s a c j a i

Pierwszy raz w Sosnowcu wystąpi słynny 
światowy detektyw H A R Y  PEEL w obrazie

P- t .  JJ Więzienie na dnie
m o r  z a “ dramat w 6 częśc. 

detektywny

A N O N S !  Od poniedziałku. A N O N S !
Arcywesoła farsa w 6-ciu aktach

„Strajk m a iżn ń a  w noc poślubną"
( A S B

Sprawy G. Śląska.
Wojna 

c z y  p o k ó j ?
Sosnow iec, 18 czerwca.

jeśli koalicja miała je sz 
cze jakieś złudzenia co do 
dobrej woli niemców, ich 
uczciwości, moralności i 
szanowania własnych pod
pisów, jeśli jej nawet łodzie 
podwodne, mordowanie ko
biet i dzieci, gazy trujące, 
niszczenie owoców kultury 
nie przekonało dostatecznie, 
to chyba buta gen. H oefe- 
ra, krętactwa bezczelne ks. 
Ulitzki i najnowsze modele 
z 1921 r. karabinów m aszy
nowych „ r o z b r o j o n y c h "  
niemców, ukazało jej praw
dziwe oblicze Germanji wo
jującej.

Niemej7, którzy w Berli
nie robią demokratów są na 
Śląsku czystej krwi szow i
nistami i imperjalistami z

dnia 2 sierpnia 1914 roku. 
Znajomy iest nam ton gen. 
Hoefera. D ̂ więczał on przez 
cztery lata w ustach gene- 
ralicji niemieckiej. W  czym 
że zmieniła się psychologja 
narodu niem ieckiego, któ
rego przywódcami są w dal
szym ciągu generałowie, a 
nie uczeni, którego ide
ałem jest ciągle lejtnant?

Rodowitą polską ludność 
na Śląsku, walczącą przeci
wko pruskiej przem ocy, na
zywa Hoefer bandytam i! 
Człowiek (?), który podczas 
wojny kradł, kłamał, mor
dował niewinnych, jak więk
szość jego kolegów!

W  sprawie górnośląskiej 
mamy nieomal, za wyjąt
kiem komuny, niezależnych  
i garści ludzi rozsądnych, 
cały naród niemiecki prze
ciwko sobie. Poczucie słu
szności, moralności i prawa 
nie narodziło się u niemców  
po traktacie wersalskim. K o

alicyjna metoda edukacyjna 
jest dla niemców niezrozu
miałą. Łagodność i dobią 
wolę utożsamiają oni ze 
słabością. Niemcy liczą się 
tylko z siłą, ergo należy ich 
bić zawsze i wszędzie, póki 
nowe pokolenie nie zwróci 
się do ideałów G oethego i 
Szyllera, póki nie wyrwie 
się z jego duszy mjazma- 
tów generalsko-junkierskiej 
choroby.

Nie łudzimy się nigdy 
ani na chwilę, by niem cy  
na skutek papierowych kul 
koalicyjnych, pod presją 
pisemnych nakazów opuści
li G. Śląsk. Naród, żyjący 
wojną, nie może dobrowol
nie zrezygnować z wojen
nego arsenału, będącego 
podstawą jego korsarskiej 
potęgi.

Na zegarze dziejów bije 
znów dzwon na trwogę. 
Powstańcy górnośląscy na 
wezwanie koalicji wstrzy
mali działania wojenne; pol
ska, od wieków osiadła lud
ność wypełnia lojalnie przy
jęte warunki, czekając w y
bawienia jej przez koalicję. 
Nie pozwolono jej samej 
zrzucić jarzma pruskiego —  
dobrze, uczyni to wespół 
ze sprzymierzeńcami. Jeśli 
jednak w iększość sprzym ie
rzonych nie będzie mogła 
czy chciała pójść za głosem  
sprawiedliwości, niema ta
kiej siły ludzkiej na św ię
cie, któraby ugięła karki 
polskie ' ’i'1 krzyżacki but.

Przen - ę punkt cięż
kości rok wać z Opola do 
Berlina. Usypiają niemcy 
czujność francuzów na kon
ferencjach Rathenaua z Lou- 
cherem, strzelając równocze
śnie na Śląsku do niebie
skiego poilu.

Gen. H oefer w rozmowie 
z przedstawicielami prasy 
oświadcza cynicznie, że ar
maty posiadane przez niego, 
są zdobyte na powstań
cach pod Górą św. Anny.

To są kpiny.
C zy marszałek Foch scho

wa je  do kieszeni?
W ątpimy. Co do nas, 

to jesteśm y pewni, że Śląsk  
musi być i będzie wydarty 
niemcom choćby z gardła.

Wojna? Tym lepiej. Mo- 
źeby nareszcie pękł wrzód

niemiecki, zatrzymujący od 
dwóch lat powojennych po
kojową atmosferę Europy.

Jeśli to będzie rzeczą k o 
nieczną, uzupełnimy zw y
cięstwo z nad Marny, tak 
tragicznie niewykorzystane, 
tutaj, nad Odrą.

Koalicja wygrała dotych
czas tylko wojnę. Czy zro
zumie, że może obecnie 
wygrać pokój?

; .  w .

Francja nie zmieni 
stanowiska w spra wie 

górnośląskiej.
B y t o m ,  17 czerwca.

(Te leg r .  wł.).

Z Paryż* p r z s b y b  tu w tych  
dniach dr. K. Rako w sk i  i dr. 
Górik' .  Dr.  Rar owaki  udzie-  
1 ł przedstaw ic i e low i  agencji  
„East  Ex pres s*  następujących  
icf jrreacj  ; Cala Francja stoi  
zde c y d o w a n ie  p o  nasz j stro-  
Die. U*:a!i ło * ę tare przeko
nanie,  że Górny Ś lą sk  to z b r o 
jownia  Nie miec  i je że l i  zdo ła 
ją go  za trzymać,  to będzie to 
s ta n o w i ł o  ust aw iczną gr o ź b ę  
w ojny .  Pras i l e w ic o w a  fran
cuska,  która dotąd z aj m ow ał a  
n ieprz ychyl ne  nam st ano wisk o,  
zaczę ła  zmieniać  s w e  poglądy.  
I tak np. „Populaire*  staje o-  
becnie  w ob ronie  proletai jatu  
p o ls k ie g o  na G. Śląsku, w y z y 
s k i w a n e g o  przez kapitał s t ó w  
niemieckich.  Od wie lu  wybi t 
nych przedstawic ie l i  par lamen
tu f rancusk iego  otrzymał  p. 
R a k o w s k i  zape wnie nie ,  źe  
w ię k sz o ść  izby nie dopuści,  
ab y  ludności  pol skiej  na G.  
Ś lą sk u  stała s ię  krzyw da. W  
sp ra w ie  pol i tyki  ang ie lsk ie j  p.  
R a k o w sk i  s twierdza ,  że W i e l 
ka Brytanja  nie za ję ła  dotąd  
w y ra źn eg o  s ta n o w isk a  w o b e c  
francuskiej po lityk i g ó r n o ś lą 
skiej.

Wstrzymanie cofnięcia 
s il powstańczych.

B y to m , 17 czerw ca-  

(T elegr . wł.).
%

P rzew idziane  na w to rek  c o 
fnięc ie  sił  p ow sta ń czy ch  z o 
s ta ło  w s tr z y m a n e  przez k o m i
sję  m ięd zy so ju szn iczą .  W y ja 
śn ien ia  o trzym ane w  sp raw ie  
te g o  p o lecen ia  przez w ład ze  
p o w sta ń c z e  brzraią o g ó ln ik o 
w o , nie trudno s ię  jednak d o 
m y ś la ć  is to tn ych  p o w o d ó w  tej 
zm iany. N ie m c y  w  dalszym  
c iągu  od n o szą  s ię  o p o rn ie  do  
żądań kom isji m ię d z y so ju sz n i
czej, zm ierza jącyrh  do w y c o 

fania b o j ó w e k  niemieckich  z  
terenu p l e b i s c y t o w e g o .  Z a s ia 
dający  w G ł o g ó w k u  kom itet  
niemiecki  dw un ast u  zg o d z i łb y  
s ię  na w s p o m s g a n i e  n ie m c ó w  
przez  s p r z y m ie r z o n y c h  w  
k r w a w y m  tłumieniu powstania ,  
ale  g d y  chodzi  o zbrojDe ban
dy Diemieckie  na G Śl ąs ku ,  
których o b * c o o ś ć  z punktu  
widzenia  traktatu w e r s a l s k i e g o  
j es t  n ie dopuszczalna  tenże  k o 
mitet  z*jmujp s t a n o w is k o  z u 
pełnie  odm ienne .  S t a n o w i s k o  
księdza Ulitzk*, prezesa  kom i
tetu, w y w o ł a ł o  obu rz eni e  w śród  
przedstawic ie l i  aijanckicb, k t ó 
rzy prowadzi l i  z nim r o k o w a 
ni*. W  kołach p o w s t a ń c z y c h  
panuje  przekonanie ,  źe rządy  
sp rzym ie rzon e  zw róć  ć  s ię  m u 
szą  do B rlioa, jeże l i  chcą o-  
panowŁĆ g r r ź i e  położenie ,  
oraz, źe  mocarstwa sp rzy m ie 
rzone  p o w in n y  postąp ć jak-  
najenergicznie |  w s p r a w ie  g e 
nerała Hoi-f*ra, którego  60 t y 
s ięczna ar rej » s taje  s ię  g r o ź 
nym narzędziem reakc yjnyc h  
s t ronnictw niemieckich.

Kronika polityczna.
—  S a n k cje  c e l o e  nad R e -  

jaem przynios ły  w u b i e g ł y m  
mies iącu 170 m i ł jo n ó w  marek.

—  Potwierdza  s ię  w i a d o 
m ość ,  źe  na począ tku lipca  
L lo y d  G o g e  uda s ię  na  
t r z y t y g o d n io w y  o d p o c z y n e k  do  
N o rw eg j i .

—  A n g l j a  utrzymuje  w  P a 
le s t yn ie  armię, l iczącą  5.000 
żołn ierzy , by w y p e łn ić  o b ie t 
nice,  po czy n io n e  w o b e c  sjoni-  
s tó w , w sp ra w ie  s tw o rzen ia  
dla ż y d ó w  s ied z ib y  n arod ow ej .  
W  ciągu  r. 1921 p rzy b y ło  d o  
P a le s ty n y  7.000 ż y d ó w .

—  Krasin, k tóry o b ecn ie  ba  
wi w L o n d y n ie  uda s ię  praw 
d o p od ob n ie  w k rótce  do W a 
szy n g to n u .

—  R ząd s o w ie t ó w  prow adzi  
pertraktacje z f irm am i a n g ie l 
skim i o d o s ta w ę  400 s a m o lo 
tów , kierując s ię  tym , źe  w  
zesz łoroczn ej  w ojn ie  p o lsk o  - 
rosyjsk iej  P o lska  pok on a ła  
R o sję  przy p o m o cy  s w e g o  
lo tn ic tw a .

—  W S y m fero p o lu  b o lsz e 
w icy  na m ie jsce  pomnika Ka
tarzyn y  Ii-ej p ostaw ili  pom n ik  
R ó ż y  L u k sem b u rg .

—  W y s u w a n y  p rzez  p. s. 1. 
k an d yd at na m inistra skarbu  
p. Michalski n ie  przyją ł p ro 
pozycji

—  Klub ch. d. w y s to s o w a ł  
do b aw iącego  w Z akopanem  
m inistra  N o w o d w o r s k ie g o  t e 
legram  z za w ia d o m ie n ie m  o  
o d w o ła n iu  g o  z gab inetu .



Słowackie dążenia do niepodległości.
S o s n o w i e c ,  17 cz e rw c a .

Czes i ,  w i d o c z n i e  p o d  s z c z ę 
ś l i w s z ą  u r o d z e n i  g w i a z d ą ,  m2 
m y ,  m o c ą  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o  
o t r z y m a l i  w p o d a r u n k u  odj lcoa- 
licji  S ł o w a r z y z n ę  b e z  w ie lk ic h  
t r u d o o ś c i .  T o  n i e s p r a w i e d l i w e  
o d d a n i e  s l o w a k ó w  w rę c e  C z e 
c h ó w  p o r u s z y ł o  do  ż y w e g o  
s ł o w a c k i c h  p a t r j o t ó w ,  k t ó r z y  
p o s t a n o w i l i  za w s z e l k ą  ce nę  
z rzuc ić  ze  s w e g o  n a r o d u  w i ę 
z y  czesk ie j  n iewol i .

N i e d a w n o  dz ia ła cze  s ł o w a c c y ,  
z g r u p o w a n i  w s ł o w a c k i e j  r a 
d z ie  n a r o d o w e j ,  og łos i l i  w 
K r a k o w i e  n i e p o d l e g ł o ś ć  Sto* 
w a c z y z n y ,  co w y w o ł a ł o  o g r o m 
n e  o b u r z e n i e  w C z e c h a c h .

S ł o w a c k a  r a d a  n a r o d o w a ,  
p r o k l a m u j ą c  w d n iu  P5 m a j a  
r b .  w o l n ą  i n ie p o d l e g ł y  r e p u 
b l ik ę  s ł o w a c k ą  i m i a n u j ą c  t y m 
c z a s o w y  r z ą d  D aro d o w y .  u c z y 
n i ł a  s t a n o w c z y  k r o k  m a n i f e 
s t a c y j n y ,  m a j ą c *  na celu s t w i e r 
d z i ć  p r a w a  S ł o w a c z y z n y  do  
n i e p o d l e g ł o ś c i .  K i e r o w n i c y  s ł o 
w a c k i e g o  r u c h u  n i e p o d l e g ł o 
ś c i o w e g o  p o w o ł y w a l i  s ię  na  
p r z y k ł a d  I t l andj i ,  k t ó r a  r ó w 
n i e ż  u t w o r z y ł a  r? ą a  r  ś r o d o *  y, 
n e g u j ą c y  w ł a d z ę  p s ń s t w o w ą  
a n g i e l s  ia ;  n e p o d l e g ł c  ś c i o w c y  
s ł o w a c c y  w u l o t n y c h  o d e z w a c h  
n a z y w a l i  s i e b i e  od  d ł u ż s z e g o  
c z a s u  „s ic f e im st a rn i  s ł o w a c k i 
mi*.  S t w i e r d z i ć  p r z y t y m  na le -

ŻJ,  że g r u p a  n i e p o d l e g ł o ś c i o 
wa  s ł o w a c k a ,  s k u p i a j ą c a  s ię  
o k o ł o  s ł o w a c k i e j  r a d y  n a r o d o 
we j ,  a w s zczeg ó ln o śc i  t w ó r c y  
p r o k l a m a c j i  i r z ą d u  n a r o d o -  
w e g o ,  p r z e d s t a w i a  n a j c z y s t s z e  
t y p y  i d e o w e ,  p r z y p o m i n a j ą c e  
s w y m  g o r ą c y m  p a t r j o t y z m e m ,  
b e z g r a n i c z n y m  p o ś w i ę c e n i e m  
dla s w e j  s p r a w y  n a r o d o w e j  i 
o s o b ' s t ą  z u p e ł n ą  b e z i o t e r e s o  
w n c ś c J ą  m a t e r j a l n ą  —  n i e p o 
d leg łe  ś c i o w c ó w  i r la n d z k ic h  i 
p r o m f e D n e  p o w s t a n i e  z Dasrej  
prz e sz ło śc i  z l a t  1846 i 1863.

R z ą d  pol sk i  z a c h o w u j e  s ię  
w o b e c  u t w o r z e n i a  r z ą d u  n a r o 
d o w e g o  s ł o w a c k i e g o  aż n a d t o  
lo ja ln i e  w  s t o s u n k u  do  cze  
c h ó w .  M oże  to b y ć  d o w o d e m  
j a k n a j l e p s z e j  woli  P o l sk i ,  g d z ie  
ch o d z i  o u t r z y m a n i e  d o b r y c h  
s t o s u n k ó w  z n a r o d a m i .  I c h a 
r a k t e r y s t y c z n ą  je s t  p r z y t y m  
rzecz ą ,  źe p o d c z a s ,  g d y  r e p r e 
z e n t a n t  d y p l o m a t y c z n y  czesk i  
i n t e r p e l u j e  r z ą d  p o l s k i  o je go  
s t o s u n e k  do . r z ą d u  n a r o d o w e 
g o  s ło w a c k i e g o * ,  to rz ąd  p o l 
sk i nie w y s t ę p u j e  z u p e ł n i e  
p r z e c i w k o  w r o g i e j  d la  na s
akcj i  r z ą d u  P e t r u s z e w i c z a  w 
W i e d n i u  (i z a m i e r z o n e m u  je g o  
p r z e n i e s i e n i u  s ię  do  Prag i ) ,  w 
z w i ą z k u  z c z a c h a m i ,  an i  t ez  
p r z e c i n k o  u t r z y m y w a n i u  a r-  
mji  ul t ra  ń s k ie j  w C z e c h a c h .

George ustępuje?
George ustępuję —  czy  to możliwe'.?
Jeśli to prawda, dzięki ci, Boże!
W  myślach ju ż  zbieram głóg  i pokrzywę, 
B y mu zaścielić spoczynku łoże.

Niechaj go kąsa, niechaj go pali,
Niechaj mu spędza sen wszelki z  powiek, 
Bo mógł być twórcą dziejowej fa li,
A  tyle złego zrobił ten człowiek.

S kry ty  fa jcza n ą  obłoków chmurą, 
len  najchytrzejszy w śród  dyplomatów,
W  krw i wolnych ludów m aczał szve pióro, 
K tórym  sygnował karty traktatów.

F a łszerz  historji, 'żongler wykrętu, 
Ekwilibrysta słów  i szarlatan , 
Rekin wolności, wróg sentymentu, 
K tóry  dla Polski był jako szatan.

A le  go nawet nie przypn ie  piekło 
/  d rzw i p rzed  nosem zamknie ze zgrzytem , 
B o opętany swą manią wściekłą,
Mógłby obdarzyć je  plebiscytem.

George ponoś znika z  ministrów grona, 
Curzon do dawnej w ła d zy  pow raca, 
Lecz pamiętamy linje Curzona,
W a r t Pac pałaca a pałac Paca.

N EM O .

KRONIKR.
Kalendarzyk.

Dziś M.B.Nieus t .Pom.  

Ju t ro  Jul jana 

Wsch.  s łońca 3 m . 4 9

Zachód 8 m. 12

S o k ó ł  b a c z n o ś ć !  . S o 
kół*  u r z ą d z a  w Ł a g i s z y  w  dn.  
19 b. m. z a b a w ę  l u d o w ą  na  
g ó r n o ś l ą z a k ó w  i p ro s i  o k o l i c z 
n e  g n i a z d a  o w z ię c ie  u d z i i ł u .  
P o c z ą t e k  o g o d z .  2-ej .

O s o b is to .  R e d a k t o r  i w y 
d a w c a  n a s z e g o  p i s m a  W .  Mon-  
l i o r s k i  w y j e c h i ł  na  k i lka  dn i  
d o  Kie lc.

Z e z w ią z k u  p r a c o w n i 
k ó w  p r z e m y s ło w y c h .  S e 
k r e t a r i a t  g e n e r a l n y  p o l s k i e g o  
z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  p r a c o w 
n ik ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i h a n 
d l o w y c h  w z a g ł ę b i u  d ą b r o w 
s k i m  pr o s i  o z a k o m u n i k o w a 
nie,  iż z d n i e m  15 yra c z e r 
w c a  r.  b. c z y n n y  j e s t  od  go dz .  
10 r a n o  do  1 w  p o ł u d n i e  i c d
3 do  /  i pó ł  w i e c z o r e m .  W  s o 
b o t y  o d  10 do  2 S e k r e t a r z  
ę e u e r a l n y  z w i ą z k u  p. W .  L. 
E v e r t  p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  od
4 do  6, w s o b o t y  o d  10 1. 

- P o r a d n i a  p r a w n a  p r z y  s e k r e -
ta r jac i e  cz vnDa j e s t  c o d z ie n n ie  
od  4 d o  6, w s o b o t y  od  10 
d ?  1.

D z ie c i  d la  d z i e c i .  W c z o 
ra j  w sali z w i ą z k ó w  p o ls k i c h  
na  P o g o n i  w S o s n o w c u  dz ieci  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  u r z ą d z i ł y  
2 p r z e d s t a w i e n i a  d l a  dz iec i  
s z k o l n y c h .  N a  p r o g r a m  z ł o ż y 

ły  się: c b ó r y ,  taóc<*, p o p i s y
g i m n a s t y c z n e ,  j e d n o a k t ó w k a  
i k o n c e r t  o r k ie s t r y  dz iec ięce j  z 
D ą b r o w y .

D z i ś  p r z e d s t a w i e n i a  te b ę d ą  
p o w t ó r z o n e ,  a w n jb l iż sze i  
p r z y s z ł o ś c i  o d b ę d z i e  się ta k ie ż  
p r z e d s t a w i e n i e  dla p u b l i c z n o ś 
ci p r a w d o p o d o b n i e  w te a t r ze .

Ż y w n o ś ć  d la  G. Ś lą sk a .
C e n t r a l n y  irom te t  c z e r w o n e g o  
Krzyża d la  Ś l ą s k a  o g ł a s z a  każ- 
d o d z i e n n i e ,  d e  ż y w a c ś d  p r z y 
c h o d z i  na  G  Sl ą sa  ko le j ? .

O t ó ż  w e d ł u g  r a p o r t u  w dn.  
14 b. m. n a d e s z ł o  d o  S z o p i e 
nic: 26 w a g o n ó w  pszen icy
392000 kg. ,  3 w a g o n y  jęcztn e 
nia 29600 ag . ,  3 w a g o n y  p s z e n 
nej  m ą k i  25240 ag. ,  2 w a g o n y  
ż y tn i e j  m ą k i  18598 kg.,  2 w a 
g o n y  r ó ż n e j  ż y w n i  ści 17972 
kg. ,  1 w a g o n  ka sz y  9725 kg. ,  
8 w a g o n ó w  z i e m a i a k ó w  86080 
kg. ,  1 w a g o n  faso l i  i g r o c h u  
4754 kg. ,  33 w a g o o ó w  b y d ł a  
r o g a t e g o  327 sz tuk ,  16 w z g o -  
n ó #  Świń  679 s z tu k ,  2 cie.laki 
1 1 owca .

T y l e  n a d e s z ło  k o l e j ą ,  ile 
j e d n a k  p r z e t r a n s p o r t o w a n o  w o -  
z z m ,  s a m o c h o d a m i  i p r z e p ę 
d z o n o  p r z e z  g r a r i c ę  d r o g ą  
z w y k ł ą  —  o tyra k r o n i k i  mil 
cza.

Z e  m u s i  to b y ć  i lość o g r o m 
na ,  ś w i a d c z y  fakt ,  iż g a z e t y  
ś l ą s k i e  d o n o s z ą  o n a d m i a r z e  
m i ę s a  w  m i a s t a c h  i o s p a d k u
cen.

B r a k  c u k r u  o i c z u w a ć s s ę
d a i e  o b e c n i e  w ca łej  Po l sce .  
J e s t  to d o w o d e m  n i e d o ł ę s t w a  
czyrm k ó w ,  z a j m u j ą c y c h  s>ę a- 
p r c w i z a c j ą  p - ń s t w a .  Z e  s t r o 
ny  u r z ę d o w e j  z a p e w n i a n o  z 
p o c z ą t k i e m  k a t n p a o j i  c u k r o w e j ,  
ze u r o d z a j  b u r a k ó w  w P o ls c e  
p o z w o l i  na  p o d n i e s i e n i e  n o r 
m y  s p o ż y c ia  d la  i u i u i ś  i i na 
e k s p o r t  60 000 w a g o n ó w  c u k r u  
zag ran i cę .  W  rz e c z y  wtstc ści  
w y w i e z i o n o  c u k i e r  z a g r a n i c ę ,  
a w k t a j u  od  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
d a j e  s ię  o d c z u w a ć  b r a k  c u k r u .  
Jaiz z W a r s z a w y  d o n o s z ą ,  ż ą 
d a j ą  t a m  za  k i logr.  c u k r u  do  
750 mir. Nie  d o s t a r c z o n o  ta m  
c u k r u  za maj  na kar tki  i n ie  
w y d a n o  n a w e t  c u k r u  żó ł t eg o .  
W  d e p u t a t a c h  t a k ż e  c u k r u  d o 
s t a ć  n ie  m o ż n a ,  a k o o p e r a t y 
w o m  w W a r s z a w  e n i e  do?-  
w o l o n o  na  sprow a  rżen ie  c u k r u  
z W  e lk o p o i s k i  I G d a ń s k a .  W  
W a r s z a w i e  r a d z ą  s o b i e  w ten  
s p o s ó b ,  że  l u d n o ś ć  k u p u j e  c u 
k ie rk i  w i e d e ń s k i e  i s z w a j c a r 
sk ie ,  lód  s z t u c z n y  z C z e c h ,  
k o r f  t u i y  i sekt  z B e l g j i , lub  
też  m l e t o  s k o n d e n s o w a n e  z 
S z w a j c a r j i  i A m e r y k i .  N a t u 
r a ln ie  k o s z t u j e  to  w s z y s t k o  
b a j o ń s k  e k w o t y .

W  S o s n o w c u ,  g d z i e  c u k i e r  
by ł  w z g lę d n ie  t a ń s z y ,  niż g d z i e 
indz ie j ,  o b e c n i e  za fu n t  t e g o  
a i t y k n ł y  k u pc y  ż ą d a j ą  200 rak.  
M i m o  t a k  wielki? j c e n y ,  c u k i e r  
w s k le p a c h  r a  e t y  j u ż  do  r z a d 
kośc i .  N i e d ł u g o  wi ęc  i s o s n o -  
w te z a n i e  b ę d ą  m u s  eli u ż y w a ć  
z a m i a s t  cuk ru ,  konf i tu r ,  s o k ó w ,  
s z w a j c a r s k i c h  c u k i e r k ó w  i c z e s 
k ie g o  m io d u .

Na s p o s o b y  b io r ą  s ię . . .
W ł a ś c i c i e l k a  d o m u  p r z y  ul.  
P i ł s u d s k i e g o  Nr .  55 w So sn  i « -  
cu  w y n a j ę ł a  k u c h n i ę ,  n a l e ż ą c ą  
w e d ł u g  u m o w y  d o  p. A i a r n a  
J e ż a ,  k t ó r y  w t y m  s a m y m  d o 
m u  m a  s k l e p  : m ie sz k a n ie .  
O s t a t e c z n  e  n ie by  m o ż e  p. je
ż o w i  nie  s z k o d z i ł a  ta  s a m o w o 
la, g d y b y  m ia ł  j a k i e ś  w y j ś c ie  
ze  s w e g o  m i e s z k a n i a  p o  z a m 
k n ię c iu  s k l e p u .  Na  n i e s z c z ę ś 
cie  n o w y  lo k a to r  za ją ł  k u c h 
nię,  k t ó r a  s t a n o w i ł a  d o t ą d  j e 
d y n ą  k o m u n i k a c j ę  p.  J e ż a  ze 
ś w i a t e m .  S p r a w a  o p r z e  s ię  o 
s ą d ,  a t y m c z a s e m  p. J e ż  a ibo  
b ę d / i e  mia ł  p r e t o k u ł y  o h a n 
de l  w g o d z i n a c h  z a k a z a n y c h ,  
a l b o  te ż  m u s i  w y c h o d z i ć  z d o 
m u  p r z e z  o k n o .

W y n a g r o d z o n io  ł a w 
n ik ó w  s ą d u  p o k o ju .  O g ł o 
s z o n o  w . M o n i t o r z e  P o l s k i m *  
r o z p o r z ą d z e n i e  m in .  s p r a w i e 

d l i w oś c i  o w y n a g r o d z e n i u  ł a w 
n i k ó w  s ą d ó w  p o k o j u .

Na m rcy t e g o  r o z p o r z ą d z e 
nia ł a w n i c y  s ą d ó w  p o k o j u  o- 
t r z y m u j ą ,  j a k o  o d s z k o d o w a n i e  
za c z a s  s t r a c o n y ,  d j e t y  w wy 
s o k o ś c i  100 m arek ,  za k a ż d y  
dz ień  po s ie d zeo ia .
- Ł a w n i k  s ą d j  p o k o ju ,  k t ó r e 
g o  mi e jsc e  zam r s z o n i a  je s t  
o d d a l o n e  od  s i e d z ib y  s ą d u  p o 
nad  5 kim.,  o t r z y m a ,  na  ż ą d a 
nie, po s p e ł n i e n i u  s w e g o  obo  
w ią z k u ,  n e z a l e ż n i e  od djef ,  
w s k a z a n y c h  w y ż e j ,  t y t u ł e m  
z w r o t u  k o s z t ó w  p o d r ó ż y ,  c e n ę  
b i le tu  II k la sy  ko le i  ż e la z n e j  
t a m  i z p o w r o t e m ,  w b r a k u  
z a ś  k o m u n  kacj i  po  15 m a r e k  
od  k r ż d e g o ,  c h o ć b y  ro z p o c z ę .  
t e g o  k i l o m e t r a  d r ó g  , t a m  i z 
p o w r o t e m .

R o z p o r z ą d z e n i e  o b o w i ą z u j e  
w o k r ę g a r h  s a d ó w  a p e l a c y j 
nych w a r s z a w s k i e g o  l l u b e l 
s k i e g o  z m o c ą  od  dn ia  1 m a j a  
1921 r o k u

Nadesłane

Skrzynka do listów .
S t a n .  P a n i e  R e d a k t o r z e .

W  dniu 16 b. m. w S o s n o w 
cu, z m i e s z k a ń  a w d o m u  pr zy  
ul.  K o n r a d a  Nr .  9, k t ó r e g o  
w ł a ś c i c i e l e m  je s t  p. K r a u p e ,  
e k s m i t o w a n ą  zos ta ła  b i e d n a  
w d o w a  z dz ie c k ie m .  . W y p r o 
w a d z k a *  o d b y ł a  s ię  w e d ł u g  
p r z e p  s a n y c h  w t ak ich  w a r u n 
kach  t r adyc j i ,  t. j. w o b e c n o ś 
ci k o m o r n i k a  i pol icj i  i w a- 
sy śc i e  w ła śc i c ie la  d o m u .  E t rn i -  
s j a  u z y s k a n ą  zo s t a ł a  na  m o c y  
z a p o t r z e b o w a n i a  l o k a lu  na  c e 
le f a b r y c z n e .

Nie  w c h o d z ą c  w i s to tę  p o 
t r z e b y ,  czy w i l o k ó w  p r z y 
sz łe j  akc j i  f a b t y c z n e j  s t w i e r 
d z a m ,  że  w p o d o b n y  s p o s ó b  i 
na  ta k ie ż  ce le  u z y s k a n o  e k s 
m i s j ę  1 ,  w y  p r o w a d z o n o *  inn e  
g o  l o k a t o r a  z m i e s z k a n i a  
w t y n  t e  d o m u  i że  m ie sz k a -  
Die to w p r z e c i ą g u  s z e ś i i u  
m i e s i ę c y  s toi  p r ó ż n e ,  m i m o  
k o l o s a l n e g o  g ło d u  m i e s z k a n i o 
w e g o  w S o s n o w c u .

Z w r a c a j ą c  u w a g ę  s p o ł e c z e ń - 
s t w a  na  p o w y ż s z y  fak t ,  są d z ę ,  
że  w y r z u c z n i e  ludzi  na  b ruk ,  
d l « t e ; o ,  by  m i e s z k a n i a  p r z e z  
s z e r e g  m i e s ' ę c y  s ta ły  p ró żne ,  
j e s t  w po ję c iu  c z ł o w i e k a ,  z d a 
j ą c e g o  s o b i e  s p r a w ę  z t r u d n o 
ści w y n a l e z i e n i a  m i e s z k a n i a ,  
w p r o s t  k a r y g o d n e .  B . ć  m oże ,  
że g ł o s  m ó j  c h o ć  w częśc i  
z n a jd z ie  p o s ł u c h  u  w ła d z  l o 
k a ln yc h ,  k t ó r e  w n i k n ą  w owe 
. ce l e* .

Z  p o w a ż a n i e m  
W ł. Musiał.

Ofiary.
Na p o w s t a ń c ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h  

z ł o ż y b  :

T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  . P o -  
i ę b * ‘ 2 t y s i ą c e  rak.

W  ro c z n ic ę  śmi erc i  ś.  p.  A 
l e k s a n d r a  T y s z k i  s k ł a d *  J a d -  
w i g a  T y s z k o w a  m a r e k  500.

N. N. mit.  500.
K i e r o w n i k  azk o ły  k o l e j o w e j  

w S o s n o w c u  p. A n t o n i  S k ip i -  
r z e p a  w p ł a ć  ł 1820 mir., z e b r a 
ne  p r z e z  d z i a t w ę  te jż e  s z k o ły  
z o k a z j i  j e g o  im ienin .

(zł*, ż o n o  w k a n t o r z e  . I s k r y *  
w D ą b r o w i e . )

Z. S a t a r ó w n a  rak.  50.
W  Ali 92 z a m i a s t  J an  M o r g ł a  

w i n n o  b y ć  J a u  M ru g« ła ,  co ni-  
n e j s z y m  p r o s t u j e m y .

N* C z e r w o n y  K r z y ż  z łożyl i :  
X.  X .  n k .  1000.
X.  tnk.  1000.

Zaginął notes w płóciennej 
zielonej oprawce. Znalazca 
raczy zwrócić za odpowied- 
niem wynagrodzeniem Koł

łątaja JsS 3 m. 3.

Wpisy na kursa handlowe
U C D I U I C Q * *  P°d klerown. „ n t n I Y I C J  JANA PILCHA

w Krakowie, F ioryańska 3 9 ,  li p.
ro c z n e  (ż e ń s k ie  i m ę s k ie )  j j g  f j  J j p g j j
o ra z  4 m ie s ię c z n e  p rz y j-  ,
m u je  s ię  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 9 — 12 i 
3— 6. P o  w a k a c ja c h  p rz y jm ie  s ię  k a n 
d y d a tó w  ( tk i)  ty lk o  w m ia rę  w o ln y c h  ^  
m ie jsc . —  Z a m ie js c o w y c h  u c z y  l is to w 
n ie . Szkoła pisania na maszynach 
„H erm e s“  w y u c z a  p is a n ia  n a  m a s z y 

n a c h  w s z e lk ic h  sy s te m ó w .
Wpisy codziennie .

Tabela meurzędowa
fi ki. 3 poi. poi.  państw,  loterji 

klas.

DZIEŃ P I E R W S Z Y
10.000 mk na n-ra: U ,  22223, 

56536, 65131,
8.000 mk. na n ra: 629, 1012, 

22516, 47684,  57757.
5.000 mk. na n-ra: 84, 4537, 

44732, 63630,  70710.
3.000 mk.  na n-ra:  4448, 17780, 

25733, 27431, 300873. 39740, 
41856,47992,  49402.  54568, 54881 
60116. 6 0 6 1 8 ,6 741 9, 718 89 ,7 68 49

D Z I E Ń  DRUGI:  
Głównie jsze wygrane:
100.000 mk.—-nr. 71653.
60.000 mk,— nr. 24309 
30 000 mk. —nr. 4360
8.000 mk.— nr. nr. 2144, 18468, 

32718.
5 000 mk.— nr. nr 46981, 34689, 

38122,  1395, 24358, 5469.

Różne wieści,
O lb rzym i p o ż a r  wr L u

b lin ie .  W  ś r o d ę  O godz .  3 
mio .  5 r a n o  w y b u c h ł  d u » y  p o 
ż a r  w m a g a z y n i e  na d w o r c u  
k o l e j o w y m  w Lub l in ie .  M a g a 
z y n  d r e w n i a n y ,  s r y t v  p a p ą  za
p e ł n i o n y  b ? ł  r ó ż n y m i  t o w a r a  
rai ł t w o p a l n v m i ,  jak s m a r y ,  ^  
b e n z y n a  i b a l o n y  z k w a s a m i ,  
s k u tn ic r a  c z e g o  n a s t ę p o w a ł  wy 
bu c h  za w y b u c h e m .  D o  p ł o 
n ą c e g o  b u d y n k u  d z t y k a ł a  p i 
wnica ,  u> e t z c t ą c a  w s o b i e  o k o 
ło 14,000 kg.  p a r a f  ny i p r z e 
sz ło  1000 kg .  b e n z y n y ,  na d to  
r ó ż n e  o le je  i m y d ł a .  Pr ó c z  te- j 
go  p r z y  t y m ż e  O u l y n k u  z ł o 
ż o n e  były  d e s k i  w ilości  15 
w a g o n ó w .  S t r a t y  w y r r ą i z o n e  
p o ż a r e m  o b l i c z a j ą  na 3 m l a r .  
dy.  P r z y c z y n *  p o ż a r u  d o t ą d  
n ie  o a t a l o n r .

B o ls z e w ic k ie  m o n e ty  
z  p o d o b iz n ą  c a r a .  W  to -
s y j s k  ch ko ł ach  ? u p  eck ich  k r ą 
ż ą  p o g ł o s k i ,  ż b o l s z e w i c y  
p r z y s t ą p i l i  do  bicia s r e o r n y c h  
m o n e t  warte ści t a r d z  10,000 
rub li  boisz.  M o n e t a  ta  s ł u ż y ć  
ma  na  w y p ł . t y  c la  i h ł o p ó w ,  
k tó r z y  nie e b e ą  prz j r i r aować  
p i e n i ę d z y  p a p i e . o e y c b .  W o b e c  
te go ,  ż n o n e  m o n e t y  w y k o 
nu ją  s ię  w d a w n y c h  fo r m a c h  
do  o d l e w a n i a ,  o uź ycy  r o i y j .  
s ; y ,  p o m i j a j ą c  juz  d e b r ą  z a 
p ła tę,  b ę d ą  mi eć  je sz c z e  ra -  
d.  ś ć  i g ą d a a i a  n a p o w r ó t  na  
p e m ą d z a c h  p o d o b  zuy  s w e g o  
d a w n e g o  . b a t i u s z k i * .

O K U L I S T A
D -r. m e d y c y n y

L. C w i b a k fl
B ę d z i n ,  ul. K o ł łą ta ja  %  3 0  Eriicba
przyjmuje  chorych na oczy od  
12Va— 2 popoł.  i od  6 —7 ‘/ s wie
czór  (w niedzielę od  121/* —  2 

popoł.)

Lecznica
chorób kobiecych
D-ra I. EYSYMOHTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
11.

przyjęcia chorych 10 - 1 2  i 5 - 7.



Walka o G. Śląsk.
Stanowisko polskich księży

na G. Śląsku.
Królewska H u ta ,  17 czerwca.

W  d. 16 b. m. odbył się w  
Królew skie j H ucie  ziazd księży 
polaków z G. Śląska, którzy  
w ydali odezwę do ludu pol
skiego i wysłali telegram do 
Ojca św. T reść  odezwy i t e 
legramu podajem y w brzm ie 
niu dosłownym.

O d e z w a
polskich księży górnośląsk ch 

do ludu.
Kochany L udu  G ó rn o ś ląs k i!

W b r e w  duchowi i literze  
traktatu  wersalskiego, w b rew  
wyraźaej T w o je j  woli, okaza  
nej plebiscytem d o n  20 marca, 
zam ierzono w y d -ć  Cię w w ię 
kszej T w e j  części znowu pod 
pruską n iewolę i jarzmo, 
uwzględniając zaledw e 1/4 od 
danych polskich głosów. Z a 
niepokojony aż do Żywego i 
wprost zrozpaczony cbwyc'łeś  
się z n iezrów nanym  zapałem  
odruchowo ostatecznego środ
ka: broni. M y , księża oolscy, 
synowie T w o i ,  krew z Tw o je j  
k rw i i k 'ś c i z T  wojej kości, 
dziś zebrani na wspólnej na. 
radzie, odcruwaroy i rozum ie 
m y najzupełniej T w o ja  ro z 
pacz i upatrujem y w T w o im  
powstaniu bohaterską w alkę  o 
najszlachetniejsze dobra ludz 
kie: o wolność i niezawisłość  
kraju .

U b o lew a m y  szczerze, że do 
k rw a w e j musiało dojść roz
p raw y. Z a l  nam jest w szyst
kich, szczególnie krw aw ych  
ofiar powstaoia. Lecz wiem y,  
że nigdy bez krw i o fiary  nie 
zdobyw ają  narody swej w ol
ności. Jako T w o i  synowie i 
pasterze stoimy i zawsze stać 
chcemy nierozerwalnie  przy  
T w o im  boku i w zy w a m y  Cię, 
abyś mimo wszelkich trudno
ści na zew nątrz  i w ew nątrz  
mężnie w y trw a ł aż do upra 
gnionego celu, abyś żadnym  
g w a łto w nym  i n iesprawiedli
w y m  czynem me splamił T w e j  
czystej "broni i tarczy, abyś

karnie i of arnle spełniał ro z 
kazy T w y c h  nowych narodo
wych władz, tak w ojskow ych,  
ja k  cywilnych. Spe łn ia jm y  tak  
wszyscy bez wyją iku  nasz 
święty obowiązek, każdy na 
powierzonej mu placówce!

A  potym, m m  o że m gły  
gęste zasłaniają nam jeszcze 
słońce złotej wolności i nie
podległości, możemy mieć uza
sadnioną i niezłomną nadzieję, 
że Opatrzność B łż a ,  której  
cudem powstała Polska z w ie
kowego letargu, pokieruje nie
baw em  także i iosy polskiego  
ludu górnośląskiego do szczę
śliwego końca.

T e l e g r a m .
'  D o

Jego Ś w ęto b l iw o ś c i  
Oica Świętego

R z y m .
M y, polscy księża górno

śląscy, zebrani dziś na w sp ó l
ną naradę, uznaliśmy za k o 
nieczne wznieść ostry protest  
d j  całego świata kuitura laego  
przeciw niesłychanym g w a ł
tom , które s ę  obecnie na G ó r 
nym Śląsku dzieją księżom  
polsk m ze strony niemieckiej.

Jako *-ierm synowie T w o ,  
znający T * e  serce czule na 
k rzy w d y  kazd«go narodu, uw a
żaliśmy również jako kon ie 
czność i obowiązek, podać  
owe fakta także do wiadomo
ści W asze j Sw iętob li wości. 
O tóż  donosimy z bolesnym  
sercem, cośmy dotychczas  
stwierdzić z d o ła l i :

Zam ordow ano  1 księdza, dru 
giego zm ew atono i zbito tak  
okrutnie , że jego śmierć pono  
także nastąpiła.

Uprow adzono  z parafji albo  
jako  zakładników, aibo do 
aresztu ochronnego 8 księży, 
przyczym znęcano s ę nad nie
k tó rym i w j  gludzki sposób.

Uciekać musiało z powodu  
grożącego im niebezpieczeń
stwa życia 29 księży.

Poważne obaw y m am y co 
do losu 10 księży, o których  
nie mamy wiadomości.

O urócz  tego splądrowano  
niektóre probostwa i up ro w a
dzono krewnych lub dom ow ni
ków księży. W  podobny i p o 
niekąd gorszy sposób znęcano 
się nad tysiącami naszych ro 
daków.

Po polskiej stronie r«ie było  
ani g w a łtów , ani zniewag w o 
bec ks ęży. la te rnow ano  na 
krctk i cza* na probostwach  
albo w klasztorach zaledwie 4 
albo D ajw ste j 5 niemieckich 
księży i obchodzono się z nimi 
dobrze.

W o b ec  takich Ł k t ó w  orosi
my pokornie i gorąco W a s zą  
Swiętobliwość ująć się za d u 
chowieństwem i ludem pol
skim i przyczynić się do tego, 
żeby na G órnym  Śląsku zapa
nowała nareszcie s p ra w ie d li 
wość chrześcjańska.

Kłamliwy komunikat.
Londyn, 17 czerwca.

(Tel. wł.)

Angielskie ministerjum 
spraw zagranicznych ogło
siło komunikat o sytuacji 
na G. Śląsku, w którym 
powiedziano, że angielski 
przedstawiciel na G. Śląsku 
p. Stuart współpracuje z 
francuzami w celu ustalenia 
strefy neutralnej, dalej, że 
nic nie wskazuje na to, aby 
polacy wykonywali swoje 
zobowiązania, co do wyco
fania oddziałów powstań
czych ze strefy neutralnej, 
że nawet p. Korfanty nie 
potrafi wpłynąć na zbunto
waną ludność w kierunku 
uspokojenia jej.

Niemcy ustępują.
Bytom, 17 czerwca.

(Tel. wł.)

Toczą się rokowania po
między komisją międzyso
juszniczą a rządem niemie
ckim. W  ostatniej fazie 
tych rokowań niemcy po
szli na ustępstwa. Z  kół 
powstańczych dochodzą wie

ści, że póki samoobrona 
niemiecka nie będzie roz
brojoną, o zgodzie nie mo
że być mowy.

Wstrzymanie rozbrojenia 
trwa w dalszym ciągu.

Katowice, 17 czerwca.

F  Niemcy zachowują aię w  
daltzym  ciągu odpornie w o 
bec żądań koalicyjnych, wsku
tek’ czego powstańcy nie opu-  
szcza ją dalszych terenów w  
myśl życzeń koalicji. N  emcy 
przerzucają wojska z odcinka  
Sławęcice,

Zalesie, gdzie są wojska  
francuskie i panuje większa  
kontrola, do raciborskiego, ob
sadzonego przez włcchów.  
dzisiaj przegrupowali dwa  
pułki.

Oficerowie i nacjonaliści nie
mieccy żądają całego Śląska.

Berlin, 17 czerwca.

G ru p y  oficerskie i nacjonali
ści berlińscy wyatępuią ostro 
przeciwko uległości (?) rządu  
niemieckiego w sprawie ślą- 
skiej i grożą rewolucją (ń la 
K opp) na w ypadek odwołania  
gen. Hoefera. Jeśliby Górny  
Śląsk miał być podzielony, na
leży raczej w ypow iedzieć  zda
niem ich wojnę. Co do pacy
fikacji Śląska, to ta nie może  
być wcześniej przeprowadzona,  
dopóki niemcy nie uzyskają  
mandatu uicaracia pow stań
ców i me o trzym ają  spisu po
laków, przybyłych z Polski, 
celem ukarania ich (!?).

Poufna konferencja 
w Głogówku.

Miejsce postoju, 17 czerwca.

(T e l.  wł.)

W  daiu 13 czerwca r. b. od
była się w  G łogów ku  śc śle 
poufna korferenc ja  ood prze
wodnictwem  geri. H oefera  w 
obecności szefa sztabu grupy  
południowej, majora Guso-  
tvius, szefa sztabu grupy połu
dniowej mjr, G arn ie r ,  całej r a 
d y  dwunastu, oraz redaktora  
Schoeeweissa reprezentanta  
V - H . O . Na konferencji tej 
u ch w a lo n o :

1) Niedopuścić do ro zb ro je 
nia selbstcbutzu,

2) W  dalszym ciągu r o z w i
jać akcję w erbunkow ą i orga
nizować nowe oddziały,

3) Przeprow adzić  reorgan i
zację dotychczasowych frei-  
korpsów na ochotnicze pułki  
i brygady.

4) W  razie złozenia broni 
przez polskie oddziały po
wstańcze wyw ołać  masowe  
niemieckie powstanie i posta
wić koalicję wobec fak tów  do
konanych.

Na zebiaoiu w yrażono prze
konanie, że koalicja obecnie  
wobec n emców stopniowo  
swoje stanowisko zmienia ua 
lepsze. __________

Niemcy uzbrajają 
cywilną ludność.

Miejsce postoju, 17 czerwca.

(T e le g r .  wł.).

Po wioskach frontowych, 
dotychczas zajmowanych przez  
oddziały niemieckie, została  
miejscowa ludność cywilna  
uzbrojona. Każdy mężczyzna  
otrzym ał karabin, 80 naboi i 2 
granaty ręczne. Broń tę musi 
każdy przechow ywać w domu. 
Cofające się wojska niemiec
kie zabra ły  przy odwrocie ze 
Sławęcic, Miejsca i Zalesia 80 
polaków, jak również z a rek w i
rowały w tych miejscowościach  
znaczną ilość bydła i koni.

Mosty kole jow e i nawet ca
łe tory ko le jow e  zostały pod
minowane. Straż  przy mo
stach i torach podminowanych  
pełnią kolejarze niemieccy, k tó 
rych uzbrojono.

Or. Józef Halacz
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 

przyjmuje w chorobach wehe- 
rycznych i skórnych od 3 -7  
godz. popoł. (oprócz świąt.)

Będzin, Nowy Rynek Ni 3.

Dr. med.
T .  M E L O D Y S T A

choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płac 

SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9 -10 i od 4 - 6.

Podpalaczka.
P O W IE Ś Ć

78.

X X X .

—  Gdzie mieszkasz, drogie  
dziecię? —  pytała  dalej m ił jo -  
nerka.

—  P rzy  skręcie ulicy B jut 
bon Nr. 9.

—  G dzież  to jest ta ulica 
Bourbon?

—  N a  wyspie Św iętego  
L u d w ik a .

D o b r z - ,  zapiszę sobie t wój  
adres. Czy zauważyłaś —  roó- 
w iła  dalej M arja  —  iż to jest 
ten sam numer, pod którym  
zostałaś zapisaną w p rzy tu łku  
dla opuszczonych dzieci?

—  T a k  jest to traf, wypadek...
—  B yw asz niekiedy w ptzy-  

tułkn ma odwiedzenia znajo 
mych?

W  pierwszym roku, po w y j 
ściu, bywałam  tam niekiedy, 
przepisy zobow iązyw ały  mnie  
do tego, dziś gdy jestem star 
szą, zaniechałam tych o d w ie 
dzin, n>e mając zresztą czasu 
ku  tem u.

—  D o  widzenia zatem, Łucjo ,  
we czwartek.

—  D o  widzenia, pani. D z ię 
ki serdeczne składam za tw o -

dla mu:e życzliwość — wy  
rzekło  dziewczę odchodząc.

Z  ulicy M uril lo  Ł uc ja  k aza 
ła się zawieźć do pani A u g u 
sty, którą ją  pochwaliła  za 
dokładne wykonanie roboty.

Po odejściu młodej szwacz
ki, M i r j ę  ogarnął smutek. 
Usiadłszy przed płonącem ogni
skiem kominka, myślała o niej.

—  Biedna sierota bez ojca i 
matki —  szepnęła. Opuszczo
na przez tych, k tórzy  ją k o 
chać byli powinni i otoczyć 
tk l iw ą  opieką! Sm utneż  to ta 
kie życie, zaprawdę! A  jednak  
pomimo wszystko je i t  ona 
szczęśliwą. N>e cierpi tyle, ile 
ja c ierpię., nie zna nudy, znie
chęcenia... Ż y je  pełnem ż y 
ciem, pracuje... w ierzy  w p rz y 
szłość i koch*! Kocha!... —  
powtórzyła  po chwili milcze
nia. —  Acfc! słodką być musi 
ta miłość, gdy pozwala za 
pomnieć o smutkach i c ie rp ie 
niach! Kocha i jest kochaną.,, 
a ja? ja będąc bogatą, czyż 
zaznam kiedy, co to jest m i 
łość?.

G w a łto w n y  atak kaszlu pur
purą o kry ł  oblicze dziewczę
cia. Przyłożyła chustkę do ust,

a skoro ją odjęła, ukazały się 
plany krwi* M  >rja pobladła.

—  Krew ! krew.., —  szepnę
ła —  zkąd i dlaczegóż W  p ier
siach mnie pali... czuję, jak
gdyby  tam ktoś nasypał ro z 
żarzonych węgli.

D w ie  łzy  spłynęty na jej
policzki. Podniosła się, ażeby  
wziąć łyżkę  lekarstwa, poczem  
wróciwszy, usiadła przed ogni
skiem.

—  Ach! jakżebym  chciała
kochać jak  ona... —  wyrzek ła  
z westchoieniem, zatapiając się 
w dumaniu,

'  #
*  *

Sklep  korzenny, nad którym
widniał napis. Gospoda pieką, 
rzów , a do którego weszła  
w d o w a  Fortier , aby się posi
lić czemśkolwiek, znanvm był  
w tej okolicy miasta. Było  to 
miejsce schadzek czeladzi p ie 
karskiej, term inatorów , oraz 
roznosicieiek chleba w tym  
cyrkule. W iększość ich p rzy 
chodziła tu na śniadania, ob ia
dy i wieczerze. Zakład ten skła
dał się z czterech pokojów: sa
li, w której znajdował się wiel-  
ki stół w kształcie b urka, g a 
binetu oświetlonego gazem, 
gdzie dwanaście osób mogło  
się pomieścić wokoło  okrągłe ,  
go sto u, w ie lk ie j drugiej sali, 
zapełnionej małem i stolikami 
dlaprzybyw ających  konsumen

tów i wreszcie kuchni, w któ 
rej właścicielka królowała, po 
śród błyszczących rondli m ie 
dzianych, w  otoczeniu trzech 
dziewcząt służących.

Każda z dzielni Paryża 
zawiera  w sobie jeden lub 
dw a takie domy, przezn - 
c z o d c  na miejsce zebrań dla 
pracujących w piekarskiem  
rzemiośle. R ozm ow y b yw ają  
tu nader ożyw ione, wszyscy  
się ziiają nawzajem, każdy opo
wiada sąsiadowi osobiste swe 
sprawy.

Do tej to właśnie w e lkiej  
sali, na w pół zapełnionej przy -  
byłemi, weszła Joanna Fortier.  
Spostrzegłszy obiadujących, sły 
sząc ich głośne opowiadama, 
przeplataue wybuchami weso
łego śmiechu, ku drzwiom  się 
cofoęł •

Przechodząca natenczas słu
żąca zb liży ła  się ku niej.

—  Możesz pani wejść —- w y 
rzekła  —  znajdzie się miejsce
dla ciebie.

—  O! jest, jest miejsce —  
zaw oła ł dwudziestoletni chło
piec piekarski, spostrzegłszy  
wachania przybyłe j —  tu p ro 
szę. tu przy mnie. Jesteśmy 
wszyscy piekarze — m ó w ił da
lej —  a choćbyś pani do nas 
nie należała, to ntc nie szko
dzi, przy jm iem y clę gościnnie.

Joanna uśmiechnąwszy się

siadła obok chłopca, k tó ry  po
sunął się, ażeby więcej źrebić  
je j  miejsca.

—  Co pani mam podać? —  
pytała służąca w ym ieniając  
potraw y.

Joanoa w ybra ła  sobie k ilka  
dań, prosząc £o przynieś enie 
takowych,

—  Słuchaj no Tourangeau —  
zaw oła ł nagle ‘chłopiec, p rzy  
k tórym  m.ejsce zajęła, spoglą
dając w stronę siedzącego nie
co dalej swego tow arzysza —  
odnalazłem środek, k tóry  ule
czy moją m ajstrow ę z nerw o 
wych ataków, a majstra p o w 
strzyma, iżby nie leciał do mej 
z obcęgami.

—  Jakiż to środek? odrzekł  
zapytany.

—  Potrzeba im dobrej ro z -  
nosicielki chleba.

— Ba —  zawoła ł,  śmiejąc  
się, Tourangeau —  znajdź ta
ką! Jest to biały kruk  między  
dzisiejszymi roznosić elkam',  
zwłaszcza w zim owej porze, 
wśród mrozu i śniegu. K ładą  
s!ę do łóżek jedna po drugiej 
i nie chcą pracować. W  ciągu 
dwóch tygodai u mojej m ajstro
we! ich się zmieniło.

—  Ha! ha —  to u nas jesz
cze lepiej — zaśmiał się p ie rw -  
szy — przez dwa tygodnie sześć 
ich przyjęto i odprawiono.

(c. d. n ) .



Telegramy.
Przesilenie  bez przesilenie.

W  g a b i n e c i e  z m i a n  n i e  b ę d z i e .
Warszawa, 17 czerwca.

(Przrz  telef.)

Ubiegłej nocy kluby sejmo- 
we odbyw ały  posiedzenia w 
aprawie przesilenia. Na posie- 
dzeniacb tych uchwalono aze 
reg oświadczeń, dotyczących 
s tosunku  do rządu W itosa.

Naibardziej jasno p rzeds ta 
wia się oświadczenie n a rodo 
w ego zjednoczenia ludowega, 
w którym  klub ten podkreśla, 
że o ile do w torku p. W ito s  
nie zdcła uformować gabinetu, 
klub d. z. 1. odwoła sweg* 
przedstawiciela w obecnym 
rządzie.

Klub zjednoczenia miesz
czańskiego i klub pracy kon
stytucyjnej we wspólnej uchwa- 
le oświadczyły, że nie b iorą i 
nie wezmą udziału w obaleniu 
obecnego rządu i będą starać 
się w edług możności, aby o- 
becne przes lenie jaknajprędzej 
zostało zakończone.

W yzw olenie  i socjaliści, acz
kolwiek me biorą udziału w 
obecnym rządzie, jednak na 
odbytych naradach oświadczy
ły, że, nie cncąc dopuścić do 
steru stronnictw prawicowych, 
obiecują W itosowi życzliwą 
neutralność.

W obec  tych wszystkich re 
zolucji można uważać sytuację 
obecnego rządu za umocnioną 
tym bardziej, że podobno mm. 
S teczkow ski wyccfał swą proś
bę o dymisję, przeto p ra w d o 
podobnie żadnych już zmian 
w obecnym składzie gabińetu 
nie będzie.

Pierwszy występ.
Warszawa, 17 czerw.

(Przez telef.)

Pierwszy występ p. Skir- 
munta w roli ministra spraw 
zagranicznych zdarzył się 
w Rzymie na konferencji 
państw sukcesyjnych.

Po zagajeniu obrad przez 
włoskiego dyplomatę, lmpe- 
rjali, ten ostatni z ł c z y ł  po
dziękowanie dotychczaso
w em u  szefowi polskiej de
legacji za współpracę. Na
stępnie zabrał głos p. Skir- 
m unt i dziękował dyploma
c ie  włoskiemu za  przyjazne 
u czu c ia , jakie rząd w łoski 
żywi dla Polski.

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

W ażny od l-g-o czerwca.
Dworzec Dyr. warszawskiej.

P rzy ch o d zą  do  S om ow cz:

J 6  141 
.  113 
.  1131 
.  133 
.  1313 
.  Hi
„ 1315 ze  S trzem ieszy c  12,50 
-  143

z Z ąb k o w ic  
z W arszaw y  
ze S trzem ieszy c  
z C zęsto ch o w y  

I ze  S trzem ieszy c  
z W arszaw y

2,30
5,15
5.35
7,40
9,25

10,25

131
117
111
137

1317
145
139

Z aw ie rc ia  
z P io trkow a 
z W arszaw y  
z W arszaw y  
z C zęsto ch o w y  

ze S trzem ieszyc  
Z ąb k o w ic

2,45
5.00
6.00
7.40 
8,50
9.40 

10,27
z C zęsto ch o w y  11,50

w nocy
rano
rano
rano
rano
rano
w  p o ł.
p o  p o ł.
po  p o ł.
po  p o ł.
w iecz.
w iecz .
w iecz .
w iecz.
w iecz .

Odchodzą z Sosnowca:
.Ni 140 

1312 
116 
130 

1314 
118 
132 
142 

1316 
1 1 2  
134 

1318 
136 
144 
114 
138

d o  Z ąb k o w ic  
d o  S trzem ieszyc  
d o  W arszaw y  
d o  P io trk o w a  
do S trzem ieszy c  
do  W arszaw y 
d o  Z ąb k o w ic  
do  Z aw ie rc ia  
do  S trzem ieszy c  10,20 
do W arszaw y  12,20 
do  C zęsto ch o w y  2,30 
do  S trzem ieszy c  
do  C zęsto ch o w y  
do  Z ąb k o w ic  
do  W arszaw y

12.25
1.45 
2,15 
4,30 
6,05
7.45
7.25 
9.40

2.50
5.05
8.05 
9,20

do  C zęsto ch o w y  10,40

w nocy  
w nocy 
w  nocy  
w  nocy  
rano  
rano  
rano  
rano  
rano  
w  p o ł. 
p o  p o ł. 
p o  p o ł. 
p o  po ł. 
w iecz. 
w iecz. 
w iecz .

P oc . Nr. 1111 
„ -  1113
.. „ 1115
.. „ 1117
„ .. 1119
„ ., 53

2.35 w  nocy
8.11 rano  

12,50 w  po ł.
5,45 po  p o ł.
9.12 w ieczo rem  

11,22 w ieczo rem

O d c h o d zą  z Sosnow ca:

P o c . Nr. 1 1 1 2  —  

54 — 
1114 — 
1116 — 
1118 — 
1152 —

3,00 w  nocy  
5,43 rano  
9,56 rano  
3,26 po po ł. 
6,51 p o  p o ł. 
9,50 w ieczorem

P o c iąg i Nr. 1111. 1112, 53 i 54 bez  
p rz e s ia d an ia  w  S trzem ieszy cach  w  
s tro n ę  K ie lc  i z p o w ro tem .

dni świąteczne 10— 1 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJ-' <

W  dniu 20 czerwca r. b. to jest w poniedziałek, o godzi
nie 1 O-ej rano, na placu byłej Huty „Romanja" w Sosnowcu, 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 4 odbędzie się

sprzedaż przez lieytaeję 6-eiu koni
ze stajni Towarzystwa Sosnowieckiego.

REKLAMA — to pieniądz!

Wezwanie publiczne.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, na zasadzie art. 309-i U. 

P. C., wzywa P i o t r a  S ł o w i ń s k i e g o ,  dawniej zamieszka
łego we wsi i gminie Mierzęcice, powiatu Będzińskiego, obecnie 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby w terminie 4-miesięcznym 
od dnia wydrukowania niniejszego wezwania stawił się w tymże 
Sądzie w Sosnowcu, przy ulicy Warszawskiej Nr. 12, w sprawie 
z Józefem i Zofją małż. Słowińskimi o podział majątku pozo
stałego po Janie Słowińskim.

Powództwo wnosi Józef i Zofja małż. Słowińscy z żą
daniem:

1) przeprowadzenia prawnego podziału, ustalenia masy 
spadkowej,

2) przyznania im połowy osady włościańskiej zapisanej 
w tabeli pod JMs 23 we wsi i gminie Mierzęcice, przestrzeni 9 
mórg 115 pr. wraz z budynkami i wszystkim tym co do niej 
należy i stanowi nieruchomość, wraz z serwitutami — ze spłatą 
pozostałych spadkobierców, według opinji biegłych,

3) usunięcia pozostałych spadkobierców i osoby ich re
prezentujące z osady i budynków i oddanie w posiadanie i u- 
żytkowanie wraz z obsiewami — powodom,

4) zasądzenia z masy spadkowej koszta sądowe i za 
prowadzenie sprawy.

Sosnowiec, 16 czerwca 1921 r.

Przewodniczący Wydziału Cywilnego 
(podpis nieczytelny)

Sekretarz
(podpis nieczytelny)

P o c . N r. 140 m a p o łą c z , w  Z ą b k o 
w icach  z p o ciągam i p o śp iesznym i do 
K rakow a i W arszaw y.

P oc . Nr. 132 m a p o łąc z , w  Z ą b k o 
w icach  z p o ciąg iem  zw yczajnym  do 
K rakow a i W arszaw y.

P oc . Nr. 116 i 136 m ają  p o łąc ze n ie  
w  Z ąb k o w icach  z p o c iągam i zw yczaj
nym i d o  K rakow a.

P o c . Nr. 130 i 144 m ają  p o łąc ze n ie  
w Z ąb k o w icach  z p o c iągam i posp io sz - 
nym i d o  K rakow a,

Dworzec Dyr. radomskiej.
P rzy ch o d zą  do  Sosnow ca;

O G Ł O S Z E N I E .
Centralny Zw. Zaw, Rob. Przemysł. Spożywcz. w Polsce

o d d z ia ł  w  D ą b r o w ie  G ó r n i c z e j  oraz

Polski Zw. Zaw. Czeladzi Piekarskich w Sosnowcu
zwołuje ogólne walne nadzwyezajne

Z E B R A N I E
całego Zagłębia Dąbrowskiego pracowników piekar

skich w dniu 19 b, m. t. j. jutro o godz. 12-ej.
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości pracowników 

piekarskich, zebranie odbędzie się w drugim terminie o godz, 
‘2-giej po południu tegoż dnia.

Uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie z powodu 
bardzo ważnych spraw, punktualnie do domu Zw Żelaznego 
S o s n o w i e c - P o g - o ń ,  ulica Marjacka JNś 1.

Z poważaniem Z A R Z Ą D .

Baczność!
c o

D o k t ó r  w

WflSYltl KEKflŁO 1
(b. Lekarz wenerycznego szpita- 3C 

la w Będzinie)
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe.
Badanie krwi.

Przyjmuje codziennie 12—2 pp.
5—7 wiecz.

MEC P S U Ć  T O W A R U , - l i  B&CZI10ŚĆ! 
LECZ U D A Ć  S IĘ  DO FIRM Y

M  t ł E D C i !  n  K I ”  w SOSNOWCU Modrze- 
O L ą U |T m | l  jowska 15w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie po s ia d a .-------

w i 
«  1
A* >— 

o' ®
S» W
et I

Tow. ik c . Elektrowni Sosnowieckiej w Sosnowcu
zawiadamia swych odbiorców, że w niedzielę dn. 19 
czerwca 1921 r. nastąpi jeneralne wyłączenie prądu 
dla wszystkich okolic, zasilanych z elektrowni Tow., 
na czas od godz. 8 rano dó godz. 10 przed poł.

Drobne ogłoszenia
gprzedam mauzer 6.75. W iado

mość „Iskra** Dąbrowa.

Vółty Abram i Mania Żółta zgu
bili paszporty niemieckie, wy

dane w Sosnowcu przez wła
dze niemieckie.

2gubiono kupony chlebowe wy
dane przez kop. „Mortimer** 

na imię Adama Janasa. Zwrócić
„Iskra“ Dąbrowa.______________
7aginęła książeczka kasy cho- 

rych w Dąbrowie na imię Jó 
zefa Ruska.

"^ ładysław  Jurczak zgubił do
kumenty wojskowe: kartę

demobilizacji, dokument podró
ży, wydany przez I pułk leg. i 
zawiadomienie z Czerwonego 
Krzyża. Znalazcę uprasza się o 
zwrot do administracji „Iskry*.

potrzebna biuralistka, znająca 
korespondencję handlową w 

języku polskim i n emieckim 
umiejąca pisać na maszynie. 
D o m  Handlowo Spedycyjny 
„Union* Sosnowiec, Czysta 9.

R a s z y n a  do szycia mało uży
wana do sprzedania. W iado

mość w „Iskrze*.

P**2yj|Yifi jednoroczne dzie-
« i  m y j n i ę  c k o  ( c h ł o p c z y k a )  

na bezpłatne wychowanie. Zgła
szać się (z dziećmi) codziennie 
między godziną 10 a 12-tą i 4 
a 6 popoł. ul. T a rgow a  Nr. 12 

i.______________________
Ą |eche l T n g ie r  zgubił pa

szport w drodze do W ar- 
szawy._____________________ '
J£«8zTnę do łZyCia b ę t e a k o -  

w a sp rzeda m.  Racławicka 3, 
Pogoń.
J^ ieszkan ie  odnajmę, rzeczy 

sprzedam. Sosnowiec, N ie-  
n recka  10.____________________
J^esiak W ojciech zgubił p o r t 

fel z paszportem, kartę  po
wołania, w ydaną przez P.K.U. 
Będzin i 3.158 mir. Znalazca 
raczy zwrócić do „lakry* w 
Sosnowcu.______________ _____
p a te f o n  z płytami w bardzo 

dobrym  stanie sprzedam* 
Kolonja Piaski. Kościuszki 
Nr- 28 m. 3.__________________
^ g u b io n o  kontrolkę chlebową, 

na imię Roza 1 ji Matyszyń- 
skiej wydaną przez m agistra t 
miasta Sosnowca. Proszę o 
zwrot do ,I»kry*.____________

Y^ysprzedaję: 2 nowe okna,,
drzwi, beczki śledziówki. 

Kozakiewicz, Konstantynów 16. 
p j t i z e o n y  starszy chłopiec do 

cukierni Czerwińskiego Bę
dzin.__________________________
J^ewandowakiemu Piotrowi zgi

nęła książeczka z kasy cho
rych. Znalazca niech zwróci
Ho „I s k r \ “ w Sosnowcu._____
g p rzed am  narzędzie ślusar

skie i kowalskie. Czeladź, 
uJL B ytomska ,  K ons tan ty  Guja.
I^ućm ierz  A .ton zguoił au- 

pony chlebowe, wydane 
przez kop. „Mortimei* w Za
górzu. Zwrócić „Irkra* Dąb- 
ipwa,
JT)o sprzedam* owa rowery 

męskie, mandolina, skrzypce 
i apara t f-tograficzny 9X 12 z 
przyborami. W szystko v. do 
brym stanie. Dąbrow a, Rsden, 
S ław kowska 38, Kutasiek. 
p n ia k o w i  Bolesławowi zaginę

ła karta  powołania wojsko
wego z P. K. U. w Będzinie. 
Zwróć ć „Iskra* Dąbrową.

(J ;y j  mundur?  W ubiegłą śro* 
uę pociągiem warszawskim 

jechały dwie panie, zdaje się 
do Kielc, które wysiadły w 
o o ło n o g u  pozostawiając w w a
gonie mundur wojskowy. O de
brać można: Ząbkowice, J ó 
zef S tychno, dom GłowiDkow- 
skiego.
p ę c z e k  Paweł zgubił św ade* 

ctwo demobilizacji w o jsk o 
wej, w ydaee przez P.K.U. w 
Będzinie, dc wód osobisty i ze
zwolenie z P.K.U. na wyjazd 
do Francji łącznie z takimż 
zezwoleniem na imię Tomasza 
Kiszki. Zw rócić „Iskra* D ą b 
rowa. ______
I ■■■■1, ■ IT I Tli— — — — — — — — ■ — — — —

pók< zapas starczy winny się 
zaopatryw ać w pap er biały, 

do pakowania stowarzyszania 
i sklepy spożywcze. Cena przy
stępna. Okazja dla komitetów 
fabrycznych i kopalnianych. 
„Iskra* Dąbrow a, {telefon 73. 
p o t rz e b n y  gpomocnik fryzjer

ski. Ziomek, Dąbrow a.
(Jśmioklasista sosnowieckiego

gimnazjum państwowego przy. 
sposabia do klasy czwartej, pią
tej, szóstej, siódmej. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 7, miesz. 6.
T echn ik  ru tynow any z dłuż

szą prak tyką  fabryczną w 
branży metalowej jako kore
spondent techniczny potrzeb
ny zaraz. Oferty  piśmienne 
prosimy nadsyłać „Dźwignia* 
Sosnowiec, ul. Swobodna.

( lip s  sztukatorski wyborowego 
gatunku w beczkach ze składu 

sprzedaje po cenach przystęp
nych. J. Goldfeld, Będzin, Ko
łłątaja 39, telefon Ns 4.

Redaktor t wydawca Wiktor Monsiorsk D ruk  Kdmr nd Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. f  Maja Nr. 4.


